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 Drukarze w Polsce od początków swego 
życia zawodowego dążyli do centralizowa- 
nia organizacyj związkowych. W b, Ga- 
licji tworzyli jedną organizację, obejmują- 
cą cały ten obszar, prócz tego należeli do 
centralnej austrjackiej organizacji, 

W Poznańskiem Stowarzyszenie Druka- 
rzy obejmowało cały zabór; pozatem na 
tym terenie istniały oddziały ogólnopań- 
stwowej niemieckiej organizacji, do któ- 
rych należało wielu drukarzy polaków. 
W Kongresówce, gdy po roku 1905 stało 
się możliwem zakładać jawne związki, 
drukarze założyli organizację, obejmującą 
całą tę dzielnicę. Nawet koledzy wileńscy, 
wbrew rządowi carskiemu, który Litwę od- 
dzielił administracyjnie od Królestwa, 
przyłączyli się do Kongresowskiej cen- 
trali. 

W czasie wojny na terenie zaboru rosyj- 
skiego, władze okupacyjne austrjackie 
í niemieckie niechętnie patrzyły na ruch 
związkowy, utrudniały go; a już stanow- 
czo sprzeciwiały się nietylko tworzeniu 
centralnej organizacji, ale nawet bezpo- 
średnim stosunkom zarządów poszczegól- 
nych zrzeszeń. Mimo to Zarządy, dzięki 
pośrednictwu „Wiadomości Graficznych” 
stałe wiedziały, co każdy z poszczególnych 
związków czyni, Łódź i Warszawa utrzy- 
mywały nawet ze sobą bliższe stosunki. 

Z chwilą, gdy stało się jasnem, że wojna 
się kończy, a Polska odzyskuje niepodle- 
głość, w Warszawie powstała myśl o utwo- 
rzeniu centralnej organizacji, skupiającej 
wszystkie związki drukarskie w Polsce. 

Pierwszym głośniejszym wyrazem dążeń 
do centralizacji był artykuł w „Wiadomo- 
ściach Graficznych” z dnia 15 kwietnia 
1917 r. W artykule wstępnym pióra kol. 
A. Burkota p. t. „Zjednoczenie Grafików” 
czytamy: „Zmieniają się warunki politycz- 
ne. Zmiana ta pomimo nader trudnych wa- 
runków ekonomicznych — wywiera wpływ 
dodatni na drukarzy. Myślą o lepszym ju- 
trze i organizują się zarówno w Warsza- 
wie, jak i na prowincji. Organizują się tak, 
by przy najbliższej sposobności połączyć 
się w jedną organizacją, obejmującą wszy- 

 stkie drukarskie i pokrewne zawody w ca- 
„ łem państwie”, 

Dalej rzucony jest zarys podstaw, na ja- 
kich przyszła ogólna organizacja ma się 
opierać, ` 

W numerze następnym z dnia 1 maja 
znajdujemy: dalsze rozwijanie podstaw cen- 
tralnego związku, dotyczące praw i obo- 
wiązków członków; Bibioteka Jagiellońska 
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Długo jeszcze trzeba było czekać, by 
zbliżył się moment odpowiedni dla zało- 
żenia ogólno - państwowej drukarskiej or- 
ganizacji, Dopiero w końcu 1918 r. podjęto 
tę sprawę, W Nr. 9 „Wiad. Graf.” spoty- 
kamy artykuł kol. Nowakowskiego z Ło- 
dzi p. t. „O potrzebie łączenia się po- 
szczególnych organizacyj'. Pisze on: „by 
coś uzyskać, należy mieć siłę, Siłę tę dają 
nam związki zawodowe. Gdy połączymy 
wszystkie związki drukarskie w całym 
kraju, będziemy jeszcze silniejsi. Stosunki 
polityczne muszą uledz radykalnej zmianie 
(mowa tu o usunięciu okupacji i odzyskaniu 
niepodległości) i zmiana ta powinna zastać 
nas przygotowanych, a więc połączonych 
w jedną silną organizację”, 

W następnym numerze „Wiadomości 
Graficznych” znajdujemy już artykuł 
„Zjazd Drukarzy”, gdzie uzasadniona jest 
potrzeba zwołania zjazdu drukarzy, które- 
go celem będzie zjednoczenie związków 
drukarskich, by wspólnemi siłami ułatwić 
sobie obronę interesów materjalnych i mo- 
ralnych proletarjatu drukarskiego". Czyta- 
my dalej: Sądzimy, że czas już nadszedł, 
Poszczególne organizacje winny już o tem 
myśleć i doń się szykować, by wrazie ofi- 
cjalnego zawiadomienia, być  got«wemi 
W Zjeździe winni wziąć udział również 
przedstawiciele Galicji i Poznańskiego. Da- 
lej podany jest przypuszczalny porządek 
dzienny i załączona prośba o zapytania 
i wnioski, 

Sprawa połączenia szybko się posuwa. 
W dniu 17 października 1918 r. Zarząd 
Zw. Warsz. postanowił przystąpić do zor- 
ganizowania Zjazdu Drukarzy; wykonanie 
tego polecono kol. A. Burkotowi, W listo- 
padzie po usunięciu okupantów z: Warsza- 
wy — Komisja entralna Zw. Zaw. ogłosiła 
odezwę „do wszystkich robotników i ro- 
botnic”, by tworzyli ogólno - państwowe 
związki. 

W numerze listopadowym wydanym już 
po usunięciu okupantów, zarząd Zw. 
Warsz. ponownie wzywa poszczególne 
związki drukarzy, by szykowały się do zbli- 
żającego się Zjazdu, by na ogólnych ze- 
Ibraniach ogół członków o Zjeździe zawia- 
damiały, by nadsyłały wnioski na Zjazd 
itp. 

W grudniu ś. p. kol, Misiołek, korzysta- 
jąc z bytności swej u krewnych w War- 
szawie, odwiedził zarząd warszawski 
i szczegółowo a nawet drobiazgowo wypy- 


* tywał, się, jak zamierzamy postawić przy- 
szłą eentralę, W końcu dał kilka wskazó- 
' wek i życzył owocnej pracy oraz zawia- 


domił, iż z Krakowa zapewne nikt nie 
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À przyjedzie na Zjazd, gdyż w tym czasi 


prawdopodobnie w Krakowie wybuchni 
strajk, Zapewnił, że Kraków do central 
organizacji się przyłączy. Rt 

Na początku grudnia Zarząd Warsza 
skiego Związku rozesłał do zarządói 
wszystkich związków drukarskich w Pol 
sce, oficjalne zaproszenie na Zjazd 
Warszawy w dn. 5 i 6 stycznia 1919 roku 

Proponowany był następujący porząde 
dzienny: 1) otwarcie Zjazdu; 2) wybór pre 
zydjum Zjazdu; 3) krótkie sprawozdani 
poszczególnych związków o stanie ich or 
śanizacji i rezultatach pracy; 4) omó 
nie projektu utworzenia centralnej org 
zacji drukarskiej w Polsce i ewentu 
utworzenie takowej; 5) wybór sied 
centralnego zarządu i wybór jego c 
ków; 6) ustalenie wysokości zasadn 
(t. j. najmniejszej ogólnej) składki i o 
na rzecz centrali; 7) przejęcie „Wiadom: 
ci Graficznych” na własność i pod 


nek centralnej organizacji; 8) wol 
wnioski, RS 
Związki liczące do 50 członków 


prawo do 1 delegata; liczące ponad 50 
syłają na każde 50 członków po jed 
delegacie; końcowy ułamek głosów. 
się za całość, 
Pierwszy Zjazd. | 
Obrady rozpoczęto o godzinie 12 w 
łudnie dn. 5 stycznia. Zagaił je kol. Burkot. 
witając w imieniu warszawskich druk 
przybyłych kolegów, W krótkiem przer 
wieniu zaznaczył, iż celem Zjazd: 
utworzenie stałej organizacji, łącząc 
szczególne związki w jedno potężne 
szenie. Przypomniał, iż drukarze, gdy 
warunki polityczne pozwalały, od począ 
ków ruchu zawodowego, dążyli do jakr 
ściślejszej łączności pomiędzy sobą. 
A dążenie do ściślejszej ogranizacji 
między pojedyńczemi związkami widoczi 
jest i na obecnym Zjeździe, gdyż przybyli 
nań mimo trudnych warunków przedsta 
ciele dwuch dzielnic, a mianowicie: z 
lisza, Lublina, Łodzi, Piotrkowa, Pło 
Poznania, Radomia, Sosnowca, Wars 
Włocławka, a pośrednio i Częstoc 
Tak liczny udział w zjeździe zapewnia 
radom dobre i trwałe rezultaty, czego 
rąco w imieniu Warszawy i swoim- 
czymy. : 
Na przewodniczącego zaproszono 
Banca, przewodniczącego Stow. Dru 
w Poznaniu, na wice przewodniczących 
Pietruszewskiego z Łodzi i Nurowsk 
z Lublina, ma sekretarzy Lubańskiego 
i Łęckiego z Warszawy, z 
Przewodniczący kol. Banc, podzię!: 
za zaszczyt i zaufanie, widząc w swym wy: _ 
borze uznanie dla kolegów Poznańskich, 
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którzy zrzuciwszy pruski ucisk, pośpieszyli 
do Wolnej Warszawy na wspólne obrady, 
' Zaznaczył, że w Poznaniu miał odbyć się 
zjazd przedstawicieli drukarzy z całego za- 
boru pruskiego, lecz z powodu zjazdu 
= w Warszawie został odłożony na 3 tygo- 
| dnie. Powitał zebranych w imieniu kolegów 
= Poznańskich i wezwał do skupionej i po- 
ważnej pracy. 

Po przemówieniach powitalnych, przed- 
stawiciela Min. Pracy i delegatów, przy- 
 stąpiono do sprawozdań poszczególnych 
= związków, Przedstawione dane wykazały, 
że Zw. Warszawski liczył wówczas 1.200 
członków, Stowarzyszenie Poznańskie — 
200, Łódzkie — 150, Zw. Lubelski — 76, 
Włocławski — 50, Piotrków — 54, Sosno- 
|  wiecki — 60, Kaliski — 25, Płocki — 21. 
F Organizacje te powstały prawie wszystkie 
= po wojnie z wyjątkiem Poznańskiej (w 1871 

roku) i łódzkiej (w 1907 r). 

"Po sprawozdaniach kol. Burkot refero- 

wał: utworzenie organizacji, łączącej 
wszystkie związki drukarskie w Polsce. 
| _ Oto streszczenie referatu. 

= Referent wskazał na uznawaną przez 
= wszystkich świadomych robotników potrze- 

bę organizowania się, na jednakowe cele 
-~  ijednakowe sposoby i środki działania po- 
= szczególnych związków drukarskich, na 
=  odczuwaną już oddawna przez niemal 
wszystkie związki potrzebę uzgodnienia 
= i zjednoczenia usiłowań poszczególnych or- 
,_ ganizacyj w kierunku polepszenia i zabez- 
~ pieczenia bytu drukarzy. 
= W imię tych interesów, w celu pewniej- 
= szego zabezpieczenia swego bytu należy 
= zjednoczyć usiłowania poszczególnych 
= związków i utworzyć wspólną organizację, 
| w którejby każdy członek znalazł pomoc 
= i poparcie wśród swych towarzyszy pracy, 

a każdy związek — wśród pozostałych 
= związków. 

= Jako podstawę zrzeszenia wskazuje: 
wspólną, planową i pod jednem kierownic- 
 twem działalność, opartą na wzajemnej so- 
__ lidarnej pomocy. Jako najbliższe zadania 
_ Zjednoczenia, widzi: przeprowadzenie je- 
_ dnakowych warunków pracy w całej Pol- 
sce, zabezpieczenie bytu bezrobotnych oraz 
wzajemną pomoc w razie strajku. Na czele 
organizacji stać będzie Zjazd przedstawi- 
cieli związków do niej należących. Zjazd 
= decydować będzie ostatecznie we wszyst- 
| kich sprawach, dotyczących organizacji 
_ i bytu drukarzy. On również wybierać bę- 
dzie zarząd i dawać mu polecenia i wska- 
= zówki. Zarząd wykonywać będzie polece- 
> mia i uchwały Zjazdu i stosownie do tych 
= poleceń i uchwał oraz statutu i kierować 
= działalnością organizacji. Członkowie opła- 
= cać będą pewną zasadniczą składkę, z któ- 
= rej przez Zjednoczenie wypłacane będą za- 
_ pomogi w razie braku pracy lub strajku. 

= Poszczególne związki winn ` mieć zapew- 
IN _ nioną samodzielność, gdyż tyiko w ten spo- 
ku! i: cą zachować mogą swą żywotność i swą 
siłę, 
` Po dłuższej dyskusji, w której zabierali 
|. głos niemal wszyscy delegaci, przewodni- 
czący poddał pod głosowanie następującą 
rezolucję: 
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~ „Przedstawiciele polskich związków dru- 
karskich, z Kalisza, Lublima, Łodzi, Piotr- 
kowa, Płocka, Poznania, Radomia, Sosnow- 
|. ca, Warszawy i Włocławka, zebrani na 
= zjeździe w Warszawie w dniu 5 i 6 stycznia 
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1919 r. postanawiają złączyć poszczególne 
związki w jedną organizację, opartą na 
wspólnej i solidarnej działalności w kie- 
runku obrony i zabezpieczenia materjal- 
nych i moralnych interesów swych człon- 
ków”. 

Rezolucję przyjęto jednogłośnie, a obra- 
dy przerwano do dnia następnego. 

Na początku posiedzenia w dniu 6-go 
stycznia sprawdzono pełnomocnictwa 
przedstawicieli, a zarazem odczytano 
oświadczenie kolegów z Częstochowy, że 
choć nieobecni, przyjmują uchwały Zjazdu 
i zgłaszają swe przystąpienie -do Zjedno- 
czenia, 

Na porządku dziennym z kolei był pro- 
jekt statutu. Odczytał go kol. Burkot. | 

W dyskusji nad statutem zaproponowano 
szereg poprawek, których tu przytaczać 
nie będziemy. 

Nowemu zrzeszeniu nadano nazwę: „Zje- 
dńoczenie Polskich Związków Zawodowych 
Drukarzy i Pokrewnych Zawodów”. Sie- 
dzibę ustalono w Warszawie. 

Na wniosek kol. Składanowskiego, ozna- 
czono wysokość składki 1 m. 50 fen. z po- 
działem: na wydatki Zjednoczenia 25 fen., 
na wydatki miejscowe 25 fen, na pomoc 
bezrobotnym i strajkującym po 50 fen. 

Następnie postanowiono, że Zjednocze- 
nie rozpocznie swe czynności z dniem 
1 marca. Do tego czasu poszczególne Za- 
rządy powinny przedstawić na ogólnych 
zebraniach członków wniosek o przystą- 
pieniu do Zjednoczenia i nadesłać formalne 
zgłoszenie do Zarz. Gł. à 

Przez pierwsze 3 miesiące poszczególne 
Związki obciążone zostały wypłacaniem 
zapomóg na własny koszt. Wszelkie posia- 
dane przez Związki fundusze uznane zo- 
stały za ich własność, 

Po załatwieniu tych spraw przystąpiono 
do wyboru członków Zarządu Głównego. 
Wybrano jednogłośnie: kol. A, Burkota, K. 
Kowalskiego, K, Lubańskiego, Wł. Łęckie- 
go, R. Mathię, J. Witeckiego, i większością 
głosów C. Wojciechowskiego. Na zastęp- 
ców W. Korala, Ig. Dziąga i W. Gordona. 

Do Kom. Rew.: M, Smoniewskiego, Z. 
Stefanowicza, T. Żyburskiego z Warszawy 
oraz kol. W, Sławińskiego z Łodzi i Nu- 
rowskiego z Lublina. Na zastępców: kol. 
R. Tyczyńskiego i Malinowskiego z War- 
szawy i St Kryjana z Łodzi. y 

W sprawie „Wiadomości Graficznych" 
przyjęto następujący wniosek: „Wiadomo- 
ści Graficzne” / przechodzą na własność 
Zjednoczenia i są jego organem, Członko- 
wie związków należących do Zjednoczenia, 
otrzymują „Wiadomości Graficzne" za po- 
średnictwem swych organizacji bezpłatnie, 
Koszty wydawnictwa pokrywa Zarząd 
Główny. 

Po przyjęciu kilku wniosków o zadaniach 
na najbliższą przyszłość i po końcowych 
przemówieniach, przewodniczący zamknął 
Zjazd wznosząc okrzyk: „Niech żyje soli- 
darność polskich drukarzy! Niech żyje Zje- 
dnoczenie!'*. 

Po Zjeździe Organizacja Warszawska po- 
dejmowała delegatów skromną kolacją. Mi- 
ły, wesoły nastrój udzielił się zebranym, 
co bezwątpienia podatnio wpłynęło na dal- 
sze organizacyjne zbliżenie się. 

W Zjeździe brali udział następujący ko- 
ledzy: Z Kalisza — Br. Składanowski, 
z Lublina — T. Nurowski, jako gość Ig. Ku- 


becki. Z Łodzi — Stefan Kryjan, Józef Pie- 
fruszewski i Wincenty Sławiński, Z Piotr- 
kowa — Marjan Petrol, z Płocka — Stan. 
Adrjanczyk, z Poznania Edm. Banc, Kon- 
stanty Chałupka, z Radomia — Edw. Maks, 
Podlewski, z Sosnowca — Włodzimierz 
Zieliński, z Włocławka — Józet Kułakow- 
ski, z Warszawy — Bolesta, Burkot, Dziąg, 
Foltman, Gordon, Koral, Kowalski, Lu- 
bański, Łęcki, Malinowski Cz., Smoniew- 
ski, Stańczykowski, Stefanowicz, Tyczyń- 
ski, Witecki, Żyburski, oraz kilkunastu ko- 
legów, jako goście, 

Nie mieliśmy na Zjeździe przedstawicie- 
la z Małopolski, Krakowowi strajk prze- 
szkodził w wysłaniu delegatów, a Lwów 
wówczas był jeszcze terenem wojennym, 
co bezwątpienia głównie wpłynęło na jego 
nieobecność na I Zjeździe. Obie te organi- 
zacje przystąpiły do Zjednoczenia; naj- 
pierw Kraków, a później Lwów. Śląsk 
Górny i Cieszyński oraz Wilno nie były 
wówczas połączone z Polską, przeto Ko- 
ledzy z tych dzielnic nie mogli brać udziału 
w I Zjeździe. 


O PALCOWANIU I PRACY 
NA KLAWJATURZE LINOTYPU. 


Linotyp jest maszyną, pozwalającą na 
wykonywanie pracy z szybkością przewyż- 
szającą kilkakrotnie większość prac wyko- 
nywanych poprzednio przez zecera ręcz- 
nego. 

Praca składacza maszynowego polega 
na składaniu z manuskryptu, to jest na sy- 
labizowaniu słów, na poprawkach ortogra- 
ficznych i interpunkcji. Za każdem dotknię- 
ciem klawisza, odpowiednia matryca spa- 
da i układa się w wierszowniku. 

Po złożeniu wiersza składacz wznosi 
go, przesuwa do formy odlewnej, gdzie po 
wypełnieniu i wyrównaniu wiersza nastę- 
puje odlew. Matryce przeprowadzane zo- 
stają za pomocą łapy do magazynu i auto- 
matycznie są rozebrane i posortowane; 
w tym czasie tej czynności odlany wiersz 
ukazuje się gotowym do druku, Praca ta 
wykonywana jest przez maszynę a składacz 
bez przerwy manipuluje na swej klawjatu- 
rze, składając następny wiersz, który po 
ukończeniu wysyła do odlewu zwykłym 
ruchem ręki, wznosząc wierszownik. Pra- 
ca linotypisty polega więc głównie na od- 
czytywaniu skryptu i palcowaniu na kla- 
wjaturze. Odczytywanie rękopisu wymaga 
znajomości pracy zecerskiej, gdyż jest to 
niezbędne przy wykonywaniu właściwej 
pracy na Linotypie, 

Klawjatura Linotypu różni się od innej 
klawjatury tak w układzie, jak i w działa- 
niu, Metoda pracy, którą stosuje się przy 
pisaniu na maszynie, nie może być zastoso- 
waną na Linotypie. Klawiszy Linotypu 
dotyka się bardzo lekiko, gdyż zaopatrzo- 
ne są w system bardzo czuły, tak że lekki 
nacisk klawisza powoduje szybkie opróż- 
nienie kanału w magazynie, Klawiatura 
maszyny do pisania przystosowana zosta- 
ła do wygodnego manipulowania rękoma; 
rozkład liter ma klawjaturze Linotypu okre- 
ślony został potrzebą mechaniczną maszy- 
my. Dlatego więc tak jak w kaszcie, litery 
powtarzające się najczęściej umieszczone 
zostały w sposób pozwalający na najłat. 
wiejsze ich dosiągnięcie, najszybsze roze- 
branie i sortowanie do magazynu. 
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Postawa korpusu przed klawjaturą. 
Ażeby otrzymać jak najlepsze rezultaty 
przy minimum wysiłku, składacz powinien 
siedzieć swobodnie na wygodnem krześle. 
Siadając prosto na brzegu krzesła męczy 
prędko swe plecy; odchylenie (wyciąganie) 
zadalekie ramion i rąk od korpusu wyma- 
ga wysiłku, który prędko staje się boles- 
nym, By więc pracować bez niepotrzebne- 
go zmęczenia, linotypista powinien usiąść 
w krześle wygodnie, opierając lekko plecy 
o poręcz krzesła; pozatem siedzieć trzeba 
niezadaleko od klawiatury, ca zmusza do 
wysiłków przy sięganiu do klawjatury, ale 
nie należy siadać za blizko, gdy te krępuje 
swobodne ruchy rąk. Korpus składacza 
powinien znajdować się w pozycji reduku- 
jącej do minimum wszelki wysiłek, 

Składacz może, naturalnie, zmienić po- 
zycję, by móc odpocząć, ale zawsze powi- 
nien znajdować się w postawie pozwalają- 
cej na proste trzymanie się i na swobodny 
oddech, a to dlatego, że osoby siedzące 
w pozycji zgiętej męczą się znacznie prę- 
dzej. 

Pozycja rąk, Palcowanie na klawjaturze 
odbywać się powinno bez patrzenia na 
klawisze: ręce powinny oswoić się całko- 
wicie z rozkładem klawjatury, w sposób 
pozwalający na dotykanie palcami klawi- 
szy śmiało, bez wahania i potrzeby patrze- 
nia na nie, 

Po dokładnem przyswojeniu sobie i wy- 
ryciu w pamięci klawjatury, ręce w czasie 
pracy powinny znajdować się w pozycji, 
pozwalającej w każdej chwili dosięgnąć 
żądany klawisz. Siadając więc do klawja- 
tury — siada się naprzeciw działu z ma- 
łemi literami (czarna część klawj.), tak, by 
dwa pierwsze rzędy klawiszy znajdowały 
się przed korpusem; palce rąk trzeba roz- 
szerzyć, by nakryć niemi klawisze, W tej 
pozycji kciuki (wielkie palce) odpowiadają 
dwum porzecznym, dolnym szeregom czar- 
mych klawiszy, co pozwala im na wypeł- 
nienie części pracy w palcowaniu. 

Palce winny być rozpostarte i wycią- 
śnięte całkowicie ponad «klawiszami; trze- 
ci środkowy palec lewej ręki nad klawi- 
szem litery małej a (1-szy rząd, 3 klawisz 
zgóry), a piąty, mały palec tej ręki na kla- 
wiszu klinów, Nie powinno się giąć pal- 
ców, lecz starać się trzeba, by były w cią- 
głym ruchu, by stały się zwinnemi; dłonie 
(napiąstek) powinny być również wyro- 
bione w zgięciu, W czasie pracy nie po- 
winno się nigdy odrywa zupełnie rąk od 
klawjatury; odpocząć można, opierając je 
na osi rączki, 

Klawisze uderzać trzeba śmiało pierw- 
szą falangą palców, znajdujących się naj- 
bliżej żądanych liter. Dłoń ręki znajdować 
się winna tuż przy (ponad) klawiszach. 
Każdy ruch zbyteczny jest stratą czasu, 
wobec czego winno się unikać wiekich ru- 
chów rąk. 

Każdy palec musi wykonywać swoją 
pracę, Jeśli, który jest zbyt sztywnym, po- 
winno go się uczynić giętkim i zwinnym 
jak pozostałe. Dystans między jedną a dru- 
gą ręką w pozycji normalnej jest wystar- 
czającym i praca podzielona jest w ten 
sposób, że ręce nie spotykają się, a rów- 
nież i palce nie powinny krępować jedne 
drugich, Jednakże zbytecznem jest osiąga- 
nie za wiele ruchów bez poruszenia rąk 


ś dłoni. 


W celu uniknięcia zmęczenia dłoni, rąk 
i ramion, przy każdej okazji należy opie- 
rać dłoń lewej ręki na rączce wierszowni- 
ka z lewej, a prawą na rączce z prawej, 
uważając by palce były wyciągnięte i roz- 
postarte. 
cd X W. Maciejewski. 


Z ŻYCIA ORGANIZACJI 


Z OKRĘGU KRAKOWSKIEGO. 
Protokół 


z posiedzenia Komisji Mężów Zaufania w Kra- 
kowie, odbytego w dniu 25 listopada 1928 roku, 
o godzinie 11.30 przed poł., przy udziale 29 Ko- 
legów, Z ramienia Związku byli obecni Kol.: 
zast, przewodn, Marszałek Edw., Kozłowski K. 
(młodszy), Kruczkowski Józef i Wesołowski 
Józef, 

Kol. przew. Butwin Kazimierz zagaił po- 
siedzenie, przedstawiając porządek dzienny: 
1) odczytanie protokółu z ostatniego posiedze- 
mia K., M, Z.; 2) sprawozdanie z czynności pre- 
zydjum K, M, Z, za okres ubiegły; 3) nowa 
ustawa o umowie pracy; 4) wnioski i interpe- 
lacje. 

Porządek dzienny zatwierdzono. Przed 
przystąpieniem do porządku obrad, Kol. Butwin 
zawiadomił Kolegów Mężów Zaufania, iż Kol. 
Jabłoński, mimo nieprzyjęcia do wiadomości 
jego rezygnacji z przewodniczącego Okręgu 
Związku jak i Stowarzyszenia lokalnego przez 
Nadzw. Walne Zgromadzenie w dniu 18 listo- 
pada 1928 r., mandatu tego nie przyjął. Funkcje 
przewodniczącego będzie spełniał zastępca 
Kol. Marszałek Edward aż do Rocznego Walne- 
go Zgromadzenia, Skontrolowano listę obec- 
nych. Nieobecni i nieusprawiedliwieni: są na- 
stępujący Koledzy: Sikorski T., Bałys J., Za- 
piór St, Goldstein J, Kubanek T., Zabłocki 
M., Silbiger A., Skamla F., Dembowski M., Ła- 
cak J., Hell M., Eichenbaum R., Szedenik Otto, 
Rulikowski Bol., Czapkiewicz M., Setkowicz F, 

Punkt 1. Protokół obrad z ostatniego posie- 
dzenia po odczytaniu przyjęto do wiadomości 

Punkt 2. Sprawozdanie z czynności pre- 
zydjum złożył Kol. Butwin: Posiedzeń oficyno- 
wych było zwołanych 7, z tego jedno nie doszło 
do skutku, gdyż koledzy nie usłuchali wezwa- 
nia (drukarnia Anczyca), 

Na posiedzeniu drukarni „Czasu dokona- 
mo wyboru męża zaufania w miejsce Kol. 
Szklarskiego, który trzykrotnie bez usprawie- 
ak aś nie był obecny na posiedzeniach K, 


Rozpatrywano sprawę wydawcy tygodnika 
„Roli*, kol. Kowalczyka; oddano do rozpatrze- 
mia Zarządowi Związku, 

Drukarnia „Nowego Dz." zajęła w obronie 
metrampaża kol, Horwitza, w sporze między 
redaktorem tegoż dziennika, tak twarde stano- 
wisko, iż potrafiła obronić tegoż kolegę, które- 
go chciano wydalić, Uregulowano również pła- 
ce kolegów przy poniedziałkowem wydawnic- 
twie tegoż dziennika. 

Z kolei było zwołane posiedzenie drukarni 
„Il. Kurjera Codz.', lecz z powodu zebrania 
się małej ilości kolegów, omówiono tylko spra- 
wę pracowania w godzinach nadobowiązko- 
wych, co ostro napiętnowano i wezwano kole- 
gów do odmawiania tejże pracy wobec wielkiej 
liczby kolegów bezrobotnych. 

Następnie odbyło się posiedzenie z drukar- 
ni „Orbis”, na którem musiano pogodzić kole- 
gów w przykrem zajściu z pomocnikiem, Przy 
tej sposobności poruszono  pracowanie go- 
dzinach przez kolegę-maszynistę i uiaspłacanie 
w całości 1% od zarobku na rzecz kolegów- 
bezrobotnych. Wspomniany kolega zobowiązał 
się zaległości wyrównać i po godzinach nie pra- 
cować. 

We wrześniu odbyło się drugie posiedzenie 
drukarni „Il. Kur. Codz." przy obecności więk- 
szej połowy tamże pracujących. Na „polecenie 
Zarządu Związku wezwano kolegów, którzy 
pracowali przy niedzielnem wydawnictwie 
w czasie lotu transatlantyckiego przez polskich 
pilotów, ażeby złożyli cały wówczas zapraco- 
wany zarobek na rzecz Stow. Zapomogowego, 
jako karę, iż nie podporządkowai się tak zaka- 
zom Organizacji jak i ustawom ochronnym, 
które zabraniają pracowania w niedziele i świę- 
ta. Zainteresowani koledzy poddali się temu 
wezwaniu. 


Dalej napiętnowano dwóch kolegów, iż nie 
wykorzystali urlopów w tym roku, a mają to 
uczynić w roku przyszłym, co się poleca pa- 
mięci kolegów. Zarząd wyżej wspomnianej dz - 
karni zaczął nakładać kary na kolegów, powo- 
łując się na mową ustawę o umowie o pracy, 
nie wywiesiwszy wprzód Regulaminu 


koledzy mogli się z nim zapoznać, Postanowio- 
no przeciw temu zaprotestować i zażądać zwro- 
tu ściągniętych kar, ewentuanie skarżyć do są- 
du przemysłowego. a 


Ostatnie w ciągu wspomnianego czasu po- 
„Przemysło- 


siedzenie odbyło się z drukarni 
wej”, Omawiano niekoleżeńskie zachowanie się 
kol. Podworskiego tak w stosunku do kolegów 


racy, 
zatwierdzonego przez Inspektora Pracy. ażeby 


jak i personelu pomocniczego. Powzięto posta- 


nowienie, które mają zakomunikować temuż ko- 


ledze (jest chory), iż jeżeli nie zmieni swego po- T 


stępowania w stosunku do kolegów i nie wy- 
równa zobowiązań wobec personelu pomocni- — . 


czego, to zaprzestaną z nim pracować, Napięt- 
nowano również dwóch kolegów-maszynistów 


za niewykorzystanie urlopów. Tyle co do posie- a 


dzeń oficynowych. 


Prócz tego było zajście w drukarni „Po- 
wszechnej'” z powodu systematycznego niewy- 
płacania kolegom zarobków w ustalonym ter- 
minie, Po pouczeniu kolegów — jak mają po- 
stępować — wybuchł ostry zatarg, zakończony 


wypowiedzeniem pracy wszystkim tamże pra- zĄ 


cującym, Po odejściu tychże, po dwóch ty- 
godniach zwrócił się do Organizacji upokorzo- 
ny właściciel i podpisał powtórnie Umowę, 
oraz przyjął wszystkich do pracy z wyjątkiem 
kolegi Męża Zaufania, Oddalonego wzięto 
w obronę, stawiając go na pierwszem miejscu 
na liście bezkondycyjnych i dając mu wyższą 
zapomogę (obecnie pracuje). W „cennikowej” 
drukarni p. Zemanka, gdzie mąż zaufania zwró- 


cił uwagę, iż jest za dużo uczniów — utracił A 


pracę — po tygodniu jednak bezkondycjonowa- 
nia otrzymał również pracę. Drukarnia n 
Techn.-Przemysłowego — własność miasta Kra- 
kowa — pod względem cennikowym dużo p 

zostawia do życzenia. Na tem też tle wybuc 
tarcia międzv kolegami a zarządem drukarni, 
które zakończyły się wydaleniem pracujących 


o- 
ty” 


tamże. Jednego bardzo „gorliwego kolegę ko- 


ledzy już wprzód wysłali na trawkę, bo był 


łącznikiem radjowym. Epilog tejże sprawy ro- 


zegrał się w sądzie polubownym w dniu 28 li- È į 
stopada. Łącznie z tą ostatnią sprawą wpłynęło | 
męża zaufania o wzięcie go 


pismo kolegi 
w obronę. $ 


Nad sprawozdaniem kol. Butwina rozwinęła 
której sprawozdanie — 


się szeroka dyskusja, po 


X 


przyjęto do wiadomości. Męża zaufania z dru- 


karni Muzeum Techn. - Przem, 


powiadomić, 3 


Punkt 3 nie mógł był zreferowany z. po- TA 


postanowiono 
wziąć w obronę i Zarząd Związku o tej uchwale Ę 


zd 


wodu chwilowej nieobecności kol. Wesołow-  * 


skiego Józefa i za zgodą zgromadzonych został A 


przedstawiony po punkcie 4), 

Punkt 4, Po dyskusji poecono Zarzedowi 
Związku, aby zwrócił się do wydawnictwa ty 
godnika „Robociarz* z wezwaniem, iżby wy- 
dawnictwo to przeniosło się z drukarni niecen- 
nikowej do cennikowej. Następnie kol. Butwin 
wezwał Kolegów Mężów Zaufania do sporzą- 
dzenia nowego spisu uczniów. Podano do wia- 
domości Kolegów Mężów Zaufania, iż Okręgo- 


wi Lwowskiemu wygasa Umowa Cennikowa 
z końcem listopada i łącznie z tem pryncypało- 


wie lwowscy wypowiedzieli tak Umowę jak. 
i Cennik, Koledzy lwowscy mogą zawsze liczyć 
na naszą pomoc jak najwydatniejszą co zebra- 
mi z zapałem potwierdzii, Ostatnią sprawą jest 
wrzód, jaki zjawił się w naszym zawodzie, po 
wydaniu nowej ustawy przemysłowej o wol- 
nym przemyśle, gdyż drukarnie mnożą się jak 
grzyby (ale parszywe) po deszczu. Tą sprawą 
musimy się zająć gorąco i przyciągać do Związ- 


ku wszystkich pracujących w drukarniach niee 


cennikowych, a 


Punkt 3, przestawiony, o umowie o pracy 


e . 


Ey, y 


EC 


zreferował kol. Wesołowski, Streścił i zazna- 


jomił kolegów mężów zaufania z ważniejsze- 


mi paragrafami, z któremi się koledzy jako ro- 
powo- 
du spóźnionej pory dyskusja się nie odbyła. 


botnicy w życiu codziennem stykają. 


Zawiadomiono tych kolegów, ażeby, o ile ktø 


potrzebuje wiadomości w tej dziedzienie, zwra- T | 


cał się do kol, Wesołowskiego J. 
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Z OKRĘGU LWOWSKIEGO, 
Umowa cennikowa, 


Zawarto ją po żmudnych konferencjach dnia 

dnia 1928 r, 
ie chcemy i nie będziemy przytaczać tu ca- 
historji tych pertraktacyj, ie odsjemy 
ych wszystkich pro i contra, podawanych z je- 
nej i drugiej strony, Bo kiedy delegaci towa- 
yszy stanęli na stanowisku iż riczego nie 
ronią ze swego dotychczasowego stanu posia- 
daria, a przeciwnie, mają niejedno do żądania 
— delegaci pryrcypałów na gwałt pragnęli 
przeprowadzić różne „,reformy'* w dotychcza- 
z: cenniku. 

Z Wkońcu udało się naszym  delegatom prze- 

adzić, względnie utrwalić dotychczasową 
nowę cennikową, Brzmi ona następująco: 
1, Cennik drukarski z-dnia 1 czerwca 1925 r. 
dodatek do cennika z dnia 1 grudnia 1026 r. 
raz Cennik płac dla personclu pomocniczego 
drukarniach we wszystkich swych postano- 
niezmienionych niniejszą umową po- 
nadal w mocy, 

zasadzie orzeczenia Gł, Urzędu Staty- 
cznego w Warszawie są obowiązujące z tem 
dnak zastrzeżeniem, że zwyżki lub zniżki 
3.00% nie będą uwzględriane zupełnie, na- 

ast jeśli wskaźnik osiagnie 3.01% wówczas 

e stosowany w calości, Ułamki wskaźnika 
d 50 zamiemiane będą na całe, zaś do 50 


p 
weg 


aja, 
Ze względu na stale wielką ilość bezro- 
nych towarzyszy drukarskich przyjmowanie 
_" uczni do zawodu wstrzymuje się na czas od 
1 grudnia 1928 do dnia 31 maja 1929 r Dru- 
karnie, które nie mają wcale ucznia, bądź też 
statniego ucznia wypiszą, mogą przyjąć tylko 
ednego ucznia bez względu na ilość zatrudnio- 
„towarzyszy, 
Umowa niniejsza obowiazuje na przeciąg 
„t. į od dnia 1 grudnia 1928 m, do dnia 
ja 1929 r, Jeżsli umowa n'niejsza nie zo- 
wypowiedzianą przez jednego z kontra- 
w cennikowych na: miesiąc przed upływem 
inu, t. j do dnia 30 kwie'nia 1929 r., to 


yższa umowa zawartą została pomiędzy 
iązkiem Właścicieli Zakładów Gra''cznych 
 Wydawniczych Województwa Lwowskiego, 
sławowskiego i Tarropo'skiego, «mieniem 
Pryncypa'ów. a Stowarzyszeniem Dru- 
i Pokrewnych Zawodów d'a Małorolski 
odniej „Oónisko” we Lwowie, imiariem 
 Towarzyszów, w dniu 1-$o grudnia 1928, 

ązuje wszystkie zakłady drukarskie na 
Województwa Lwowskiego  Stanisła- 
kiego i Tarnopolskiego. 


e sprawozdanie z przebiegu pertraktacyj 
wych. Wynikiem tych pertraktacyj jest 
podana Umowa cennikowa, 
sprawozdaniem Komisji cennikowei od- 
ę b o ożywiona dyskusja, po której 
madzenie uchwaliło zaakceptować mowyż- 


kowanie i votum zaufania, 


Z OKRĘGU ŚLĄSKIEGO, 


wyczajne walne. zebranie Oddziału Ka- 
ieśo w dniu 25 listopada zagaił przy na- 
znym udziale członków kol. przew, Pa- 


Po zakomunikowaniu porządku dziennego, 
tóreśo dodano punkt dotyczący cennika, 
å yiano z poprzedniego zebrania protokół, 
pia przyjęto, > jia 
= Uczczono przez powstanie z miejsc ś. p. kol. 


czyka, 
Kol Wybranie zdał krótkie sprawozdanie 
tonferencji Komisji Okregowei Klasowych 
, Zawodowych, Do Zarządu wchodzi z na- 
zago grona kol, Wybraniec, zaś do Komisii 
Rewizyjnej kol, Patalong. Wyżej wymienionych 
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zebranie zatwierdziło jako delegatów wchodzą- 
cych do Komisji. 

Kol, przew, komunikuje iż projekt 
ogólno - krajowego został opracowany 

Do Związku zgłosiło się szereg ko.eśćw nie- 
zorganizowanych, zatrudnionych w drukarniach 
riccennikowych, a przyby.ych z Kongresówki. 
W dyskusji zabierali glos kol: Biik, Oadnik 
i Gabrjel. W wywodach swych sprzeciwiają się 
przyjęciu tych kolegów do Związku zaś na 
wniosek kol, Chwii polrcoro Zarządowi zasią- 
śnąć informacji co do tych kolegów i ewentu- 
alnie zadecydować o przy.ęciu. 

Sprawozdacie kasowe za IJI kwarta! zdał 
kol, Surerriok, W imisniu Komisji Rewizyjnej 
kol, L, Jochemczyk stwierdza, iż książki kaco- 
we, jakoteż gotówka znajdują się w zupełnym 
porządku i wyraża uznanie ko! kasjerowi za 
wzorowe i sumienne spełnianie swych obo- 
wiązków. Ubolewa jednak nad fewną op'sza- 
łością niektórych kolegów  berkerdycyjnych 
którzy nie zglaszają się po odbiór zapomogi 
w przepisanym czasie i temsamem utrudniają 
pracę kasjerowi, 

dalszym ciąśu podaje do wiadomości z2- 
branym nazwiska zalegających kol, Ćwiękałę 
i Koczygo, 

Nad tą sprawą, a szczególnie nad stosunkiem 
kol, Ćwiękały do Związku toczyia się dłuższa 
dyskusja, 

Wniosek Zarządu w  srrawie reorganizacji 
świadczeń lokalnych uzasadnił  szczegó'owo 
kol przewodniczący. nadmienigąc, iż w chwili 
obecnej gdy złowrogie prądy nacieraja na war- 
s'wy ro'votnicze w celu zabicia wsze'kiego ru- 
chu organizacyjnego. baczną należy zwrócić 
uwagę na doiychczesowy stan posiadania 
i utrzymania zdobyczy <ocjalnych i organiza- 
cyjnych, W tym celu dążyć musimy dy zabez- 
pieczenia swaśo bytu przez rorszerzenie świad- 
czeń lokalnych. tej sprawie rastariło rów- 
nież porozumienie z Oddziałem Bie!skim i Cie- 
szyńskim i uzgodriono pewien projekt, mający 
być wprowadzony w ca'ym Okręgu - Śląskim. 
Nie obejdzie się iednak bez podwyższenia 
"wkładki o 50 gr. Od tego jedynie uzależnione 
jest wprowadzenie nowych świsdezeń w życie. 

rzeczowej i szeroko omawżanej dyskusji, 
poszczególni mówcy  jednomvślnie ropierali 
(proiket Zarządu z małemi atoli zmianami, Po 
uzgodnieniu strzecznych zdań i zamknięciu 
dyskusji rrzystąniono do głcsnawania: 

a) podwyższenie wkładki o 50 groszy uchwa- 
lono jednog'ośnie, 

b) zanomogę lokalną dla bezrobotnych wy- 
płaca stę na. przeciąg 120 dni, przyjęio prze- 
<ciwko dwom głosom; 

c) pozycje dla bezrosotnych z drobnemi 
zm%anami, chorych i inwalidów, przyjęto jedno- 
głoćnie; 

d) pośmiertną wkładkę, na wniosek kol. 
Chwili, podwyższono dla członka na 2 zł, dla 
żony na 1 zł., z tem zastrzeżeniem iż na zmar- 
łego płaci cały Okres — przyjęto jednogłośnie; 

e) nadzwyczajną zapomogę w razie wyczer- 
pania uchwala Zarząd — przyjęto jednogłośnie. 

Podwyżs”enix wkładki i nowe świedczenia 
lokalne wchodzą w życie z driem 1-go stycznia. 

sprawie reorganizacji Klnhu Graficznego 
i zastąpienia tegoż przez Komisję ku'turs!no- 
oświatową, postanowiono na wniosek kol, Kacz- 
marka by do walnreóo zabrania akcia kultural- 
no - oświatową kierował zarząd klubu, 
la urządzenia zabawy zimowej wybrano ko- 
mitet do którego weszli kol: Wąsik, Jochem- 
czvk L i Sawicki. 

W sprawie canrika, kol, przewodriczący ko- 
mun'kuje, iż ostateczny termin nadcyłania ja- 
kichkclwiek zmian upływa z dniem 11 grudnia. 
Ponieważ do punktu „Wolne głosy” nikt się 
nie zgłaszał do głosu, kol, przewodniczący. dzię- 
kujac zebranym za rzeczową i zgodną dyskusje, 
zamknął zebranie hasłem „Cześć Sztuce!" 


Z ODDZIAŁU PŁOCKIEGO, 


Ilekroć weźmiemy do ręki , Wiadomości Gra- 
ficzne', czytamy  korespondencie z różnych 
miast Polski, wyświet!ające działa'ność od- 
działów lub okręgów Zw, Zaw. Dr. i Poka. 
Zaw, w Polsce, 

Zapewne wielu Kolegom nasuwało się pyta- 


cennika 


Odbito w drukarni „Robotnik”*, Warecka 7. 


nie co słychać w Płocku lub wogóle czy isinie- 
je tu jakakolwiek organizacja pośród tuiejsze- 
go życia drukarzy, 

Jak dotąd, mało Płock się intrresował orga- 
mizacją zawodową, z czego wynika w chwili 
obecnej zbyt nikie wynagrodzenie pracy ze 
strony ,pryncypałów*, 

Biorąc pod uwagę zbyt marne warunki pracy 
i wynagrodzenia za takową, wielu Koegów po- 
starowiło powołać do życia po zbyt długiej 
śpiączce Oddz, Płocki Zw, Zaw. Druk, i Pokr. 
Zaw, w Polsce, 

Do Zarządu Oddziału powołano kol.: Przew. 
Zyg. Lewandowski, wice . przew. H. Piasecki, 
sekr, — Wł Olecki, skarb, — K, Legoda, bibl. 
— Zyg. Wierciński, 

Ant. Nastkie- 


Kom, Rew.: Jan Kaczmarski, 
wicz 1 zast Ant, Brzozowski, 
Sąd Hono".: Szczerbkak M. i B, Morawski, 
Zarząd, przyjmując na siebie kierowrictwo 
pracy nad polerszeniem warunków <koromicz- 
mych, powziął niezłomną wolę doprowadzenia 
swej akcji do jaknajlepszych rezultatów. 
Zarząd nie wątpi, że ogół kolegów chętnie 
(poprze pracę nad poprawieniem swej doli. 


Z OKRĘGU WARSZAWSKIEGO, 
Z Sądu Honorowego. 


i 

W dniu 4 grudnia r. b, Sąd Honorowy pod 
przewodnictwem kol St. Baumgartena oraz 
członków W, Idźkowskiego, Ign, Poniatowskie- 
go i J. Miałana, rozważył sprawę kol. Jana 
Domańskiego wniesioną przez Zarząd Związkii, 
za zakłócenie srokoju i porządku w lokalu 
Związku i niewłaściwe zachowanie się wobec 
kierownictwa biura pośrednictwa pracy, Wy- 
rok w tej sprawie brzmi następująco: 

„Sąd Honorowy po rozważeriu srpuawy kol. 
Jana Domańskiego, maszynisty  pos'anowił: 
Decyzję Zarządu Związku  zawieszającą kol. 
Domańskiego w prawach członkowskich — za- 
twierdzić, z tą jednak zmianą, że zawieszenie to 
zmniejszyć do sześciu tyśodni, z jednoczecnem 
napomnieniem — ponieważ jest to już drugi 
podobny incydent — że przy powtórzeniu się 
— będzie bczwzględnie skreślony z ilisty człon- 
ków Związku Drukarzy, oraz wyrok niniejszy” 
ogłosić w „Wiadomościach Graficznych“ i w 
„Drukarzu - Związkowcu”, 


IL 

W d, 4 grudnia 1928 r. Sąd Honorowy mod 
przewodnictwem kol, St, Baumgartena oraz 
kol. J. Miałana, Ign. Poniatowskiego i W. Idż- 
kowskieśo, rozważył sprawę kol, Aleksandra 
Czorlińskiego, zawieszonego przez Zarząd 
Związku w prawach członkowskich za to iż po 
raz drugi poszedł samowolnie na kondycję i za 
niższą płacę, niż to wskazuje komunikat Za- 
rządu Związku ,Na skutek podania kol, Cz, do 
Zarządu z prośbą o zmniejszenie kary — Za- 
rząd sprawę skierował do Sądu Honorowego. 

Po wysł iu stron, wydano następujący 


„Sąd Honorowy, po rozważeniu sprawy kol. 
Aleksandra  Czerlińskiego składacza, biorąc 
pod uwagę jego zasługi dla Związku postano- 
wit, decyzję Zarządu Zwi zawieszającą 
kol. na w ak wj kawę e skich — za- 
twierdzić z tą je zmianą, że termin za- 
wieszenia skrócić do sześciu tygodni, z jedno- 
czesnem wyrażeniem mu nagany, za czyn nie 


licujący z solidnością członka organizacji oraz 
wyrok niniejszy ogłosić w „Wiadomościach 


Graficznych" i w „Drukarzu - Związkowcu”', 
r w A M A WA m w M 


KLISZE 


sam sobie możesz robić, bez metalu, bez apa- 
ratu fotograficznego, na sposób kliszy kresko- 
wej, drzeworytu, sylwetki. Najprostszy i naj- 
tańszy dla każdego drukarza sposób przygoto- 
wania. Oryginalne wzory oraz łatwozrozumia- 
ły opis wyrobu wysyła się każdemu zaintereso- 
wanemu w cenie 5 szylingów, wpłaconych przy 
zamówieniu. 
: i Rudolf Höglinger 
maszynista w drukarni Josef Stampfl Et Co 
in Braunau a Inn. Ob.-Oesterr. 


